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Kocon noto rosylsKu dc Ri.mui.II.
Budapesz,!, 3 czerwicą 

„Eeti lijsag" wanosi z Bulcare^zbu:
Poseł rosyjski w  Bukareszcie wTęczyl prezy- 

aenl erwi gaioinetu rumuńsKiegk, nową noti), w zy
wającą rząd rumuńslu, ażeby dokładnie okre- 
dil sw oje stanowisko wobec państw central
nych.

B i t e w  PGielijffS I  Ki. iih lliL
Buaapeszt, 3 czerwca 

„Pesti Naipto“ donosi z Bukaresztu:
\V. ks. rosyjski M i c h a ł  w  caągu 8 do 10 

i i i i  p r zy b ^ z ie  do Bukaresztu, gdii'< iaiiieniem 
cara, rządu rosyjskiego, tudzież koaliiicyi zażą- 
h ,  azeoy Rumunii, wyraźnie oświadczyła w  
jak najkrótszym czasie, c zy  przyłączy się do 
Aoalicyf, czy me. . .

Odpowiedź odmowną Ruiuitnii będzie k . >ya 
vważac za ,^asus belli' .

Z  x?m iu wscSteSalego.
^Oeoterr. MorgenzLg.« przynosi z  wojennej 

kw atery prasowej następujący telegram  pud 
datą 2 czerwca:. -
- W alk i artylw yf, zwłaiszeza na odcinku wo
łyńskim, tudzież pomiędzy I/niestrem a drutem, 
Twa ją dalej, aż w ostatnich dniach wzmogła się 
ich gwaltawaasc Na niektórych punicta,ch po
jedynki artyleryi mają cechę zaciekłej walki na 
w.clką skalę,

Na południe ud Dubna rozwinęli Rosyame 
mtenzyu u ą  dadałaln&ić, lctóia obejmuje znaczną 
turzcstrzei) frontu nad Lkwą.

Dotychuzaa akcya ltosyan nie miała nigdzie 
powodzenia.

•------  — - o — :— -—

Ucieczka w ła d z włoskich
(Tel. wt. „Nowoj Heformy”.)

Wiedeń, 3 czerwca.
Dzienniki tAitcjsze donoszą z Genewy:
Cywilne władze włoskie —  jak donoszą tu z 

I urynu —  opuściły miasto Schło, Pirovcne i
RfcCarO

Demoostracye przeci w  wejnie.
(Tel. wł. „"Nowej Reformy”.)

Wiedeń, 3 czerwca.
Wedle doniesień z Medyolanoi, racla nuasta 

Medyolanu odmówiła udekorowania miasta w  
rocznicę wypowiedzenia wojny Amstro-Wę
grom. Podobnie postąpiły miasta Tarent i Reg- 
gio. ________ _

interąlKun socyalittóoi ułcskith.
(Tel. wł. J.N. Reformy*.)

Wiedeń, 3 czerwca.
Wedle wiadomości z Rzymu, socyalistyczni 

deputowani włoscy ^głos^ą interpelację do mi
nistra wojny w sprawie położenia wojenie-go 
Włoch.

Z  troiitu bojowego w  n/lacedonii.
Genewa 3 czeiv» ea. 

„M atin " (Paryż ) donosi z  Genewy:
Bu łgarzj koncentrują swoje wojska poa 

Xanti i  Nevrokopem, tudzież czyn ią przygctc 

wania Jo zajęcia miasta Drami

Dyktatura koalicyiI w  "srecyi.
Ateny, 3 ezerwca. 

»Akropolis< dunusi: ^ ‘ —  -
Komendant wojsk nngidiskÓ-fruuc.i'Skioh w  

Salonikach generał S a r r a i 1 zawiaaom ił gre
ck iego gabeinatora w  S a lo n ik a c h ,ż e  został 
przez rządy A n g lii i Francyi zamianowany d y 
ktatorem terytoryum greckiego, za jętego prze* 
wojska anglelsko-francuskie.

Jako d y k f  ator zażądał generał Sarrail, azeoy 
Joannis Maloo&srs, delgat g ieck iego  niinister- 
stiWis. spraw zagranicznych w  Salonikacii t o  
dsież Punąuri szef greck iego biura prasowego 
w Salonikach, zostali z  tego miasta wydaleni w  
ciągu 24 godzin W  razie przectwnjun zagrozi! 
o -rra ii użyciem środków przymusowych.

- l i  1— —  — - o - --------------- -Ł

S tia ty  angielskie w bitwie 
niorskiej.

V  ‘ (Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn. 3 czerwca. 

(Grzędowe). Adm iralicya donusi. W  bitw ie 
morskie* następujące okręty zatonęły: >Queen 
M ary«, »Iiuietatigable<t, >Inviucible«, »De- 
fence-r, >Black Prince«, >Turpulent', *Tippe- 
.■ary<r, »Foirtune«, »Spacrowhawk , » Arfleut :.
b ło k  je-zcze m ych okrętów.

f a m  N i F t t  p i  i  B w r t .
m -  c. ż. Biura ki^usp.)*-

Lugano, 3 czerwca.
Rosyjskim paailainentarzystum zaiząd mia

sta Turynu i pełnomocnicy w łoskiego gabinoto 
i parlamentu zgotowali bardzo serdeczne przy
jęcie. P rzy  bankiecie wymieniono toasty. — • 
Dzienniki, m iędzy nimi »Tribuna«, »Idea  Na- 
7xm ilc « , »C on iere  d e m  Sera«, minio to  pośpie
szyły wystaw ić rosyjskim gościom rachunek, 
Wbkazując na*arczy wie na włoskie położeń! 
wojenne i na konieczność, żeby rosyjsku armia 
dała dyiTersyę i poniosła o fiary tok, jak  W ło  
si na rzecz sprzymierzonych złoży li ofiary i 
fo tow i są dalej je składać.

Oman nsgfs na frondę w t e im .
(Tel wł. „Nowej Reformy” .)

W iedeń, 3 czerwca.
„Neues W iener Tagbktft‘ ‘ doniosi:
Znany aufcor C o n a *i J o y  I e p iz y b jł  z po- 

loeenia rządu angieiskie-go na front włoski. —  
W  rozmowie ze sprawozdawcami wojennymi o- 
fwiader.yl Doyle, że W łosi muszą być cierpliw i 
do czasu. Sztaby gaerałne koav cyi wypraco
w a ły  plan ”Tg|jólnej ofenzywy, od którego nie 
mogą odstąpić. A to li wkrótce już nadejdą wia
domości o  jeduclitym  pochodzie wojsk koalicyi 
i przyniosą 1 lochom pocieszenie.

' „  —- ' "7*
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R ccii pbkojew y w  A n g lii.
r ;7  (Teł. m -  „Nowej Reformy” ,)

A iedeń, 3 czerwca. 
»>Zeit« donosi z Frankfurt i:
W ed le wiadomości z Londynu, ogłoszonej 

przez ."Frankf. Z tg .«, dziennik nowojorski »T ri- 
bune« przynosi z  Londynir wiadomość, że wśród 
członków parlamentu angielskiego myśl o po
koju zyskuje coraz w ięcej zwolenników.

Szczegóły bitw y morskiej.
(Tel. e. k  Biura ku  ap.)

Berlin^ 3 czerwca.
W  uzu<pehiiei-iu dzisiejszego komunikatu sze

fa sztabu admirallcyi donoszą z  miarodajnej 
strony: W  bitw ie w  Skagerak po naszej stro
nie pod komendą szefa flo ty  wiceadmirała 
S ę h e e r a  brała udział n;asza flo to  morska 
fraz z  swym i w ielkim i okrętami wojennymi, 

starszymi okrętami liniowym i, krążownikami 
bojowym i, u ilej wszystkie nasze znajdujące się 
na morzu Północnem lekkie siły bojowe, ło
dzie torpedowe i rloiylp łodzi podwodnych. Po 
Stronia nieprzyjaciela stała na,orzec:’ w nas prze
ważna część angielskiej nowożytnej floty w o 
jennej.

KomeiuOdinteiu sił bojowych wywiadowczych 
by ł  więpadmirał TT i p p e r. T e  siły  jako  pierw
sze wda/y się około godz. 5 po poł. w  w a lkę 
z  nicprajjareielskimi krążownikam i bojow ym i i 
lekicim- kiąe#w*:kanu w któ^ą następne wkro- 
czrło  jćda* pa drugiem- tokże obustronne gros 
okrętów. Biow*. dzienna., w  której nasze wxkte 
i 0rT*ed*we w ielskrotnie i z sukcesem brały u- 
d zia ł (jedna a  naszych flot-yli trzykrotnie), 
trwał/ 1  m aiej w ięcej do godz. 9. W  tej bitw ie 
stracił nieurByja,cieł w ie lk i .okręt .wojenny 
*Wai'S,pifco<-, k rifirw n ik  bojow y »Queen. Mary^., 
jeden, krąjrtwnik pancerny^  ipraardopodobnie 
klasj rAcAdles", ora? znaczniejszą liczbę fcontr- 
torpectowuów. Podczas nocy nastąpiły z  obu 
stron zaełete- ataki łodzi torpedowych i  walki 
krążowników, których ofiarą padła reszta po
danych nieprzyjacielski cli okrętów. M iędzy in- 
nemi zniazciąl sam jeden niemiecki okręt przo
downiczy M »ść angielskich nowożytnych kontr- 
torpedowców.

^Wszystkie dotąd nadeszle sprawozdania nie
miecki' li sil .zbrojnych, które brały tam udział, 
są zgodne w* podniesieniu okazanej przez nie
przyjaciela w  dśąsie niemal nieprzerwanej dwu- 
nastogodzinnej w alk i dzielności. Trzeba się 
sta tccŁ iie liczyć z  utratą »Frauenlob«. Jak  się 
zdaje okręt w  nocy z  31 maja na 1 bm. podczas 
częściowej walki zatonął. Z morskich torpe
dow ców  nie powróciło pięć łodzi, a le większość 
ich za łóg  wyratowano. Mimo niekorzystnych 
d l i  lotniczej służby wyw iadowczej stosunków 
atmosferycznych podczas obu dni walk, p rzy
czyn iły się okręty powietrzne marynarki i  lót- 
n j  znacznie do sukcesu naszej s iły  zbrojnej 
morskiej przez wyw iady , działalność meldun
kową.

Frasa nos*we&ka 
o zwyci§stwi9 t‘ioty nisrsileeki^j.

Chrystyania, 3 czerwi,a.
»Ti<tous Da gen- donosi ze Stavanger (N or

w egia ):
Dnia 31 maja po południu wywią^aia się na 

z a c ’ 3u od o a eteru bitwa morska. O godz. 6 
w ieczorem słychać było huk dział, dochodzą
cy  od morza-. Bitwa odbywała się w  tokiem 
oddaleniu o 1 lądp, że nie można je j bido w i
dzieć. P ilo t z Obara ta Pu opowiada, że  huk dział 
dochodził najpierw od zachodu, później atoli 
słyszano go z rozmaitych kierunków, skutkiem 
czego sądzono, że walczący podzielili się na 
k ilka grup. Zdawało się, żo część walczących 
usunęła się na zachód, część zaś w stronę nolu- 
dniową.

l

G dy bombardowanie aoszło do punktu kul- 
miuacjjm-go, strzały padały bez przerwy —  
Wstrząanienia nyły tak silne, że szy by w  do
mach O bera Ład a, w yże j położonych, silnie 
dźw ięczały Hoegs F jord  słyszano huk dział 

dfwie godziny bez p izeiw y.
»M orgenblaaet« donosi:

' Na w ieży strażniczej w  Hwittmgsstoó sy- 
szano już o gedz. 4V2 wieczorem huk dział, 
k tó ry  dochodził z  ikierunku poludniooyowegc 
i c iągle się wzma ga! Zresztą prawie na całem 
wybizeżu N-oiwegii słyszano cugłosy dział. —  
W szędzie drżały dom y. Ludność stoła nad »w>- 
raen.. N ie vvidziano oarętów , ale obserwowano 
dym y rozmiate; barwy, które pochodziły z po
cisków najcięz^-ego kalibru. Dopiero około g. 
8 wieczorom bombarc.owauie zaczęio słabnąć,

Torpedowiec, który  stał na kotw icy w  Egor- 
sund i w yp łyń ^  Ra, umrze, celem wywia dów, n e 
puwTÓcił jeszcze. Okręty humilo-we, k  ,ór« m iały 
pizyDyc do AtoYangeT 31 maja, dotąć jeszcze 
j i r  zawmęły do portu. W idocznie zatrzym ały się 
na pelflbJR morzu skutkiem bitwy. W  'jSwtnicL 
ani'ich widziano pod Jaetern angielskie i nie- 
mieokie okręty wojenne, k tó ie  KrązyJy na tam
tejszych Wudąch. • ^

M n  oteni i m w i  B i t
' W iedeń, 3 c z „i *v ca.

„Ncue Freie Pres»e“  podaje następujące cy- 
fruwe obliczanie strat angidSKich i  -iriiemie- 
ckich w  ostatniej bitwie morskiej: Anglia stra
ciła okrągło 11 u.000 tona, zaś Niemcy okrągło 
2U.000 tonn Angielska floto w o j“ tina ponio
sła tedy  stia/ty 5 razy. większe, rJż flo ta  nie- 
nuteka.

Berlin, 8 czerwca.
»Berliner Ztg. a ir  M ittag« oblicza, żeangiel- 

ska hot? wojenna straciła w  ostatniej bitwie 
132.550 ton, zaś niomieoka 23.900.

stojącej! PułkowmH nr. Lamezan jest żonaty ł 
siostrą hr. Piniófkiegc 

Dzisiaj o godzinie 8 rano w kościele Ra.rir.oli-

Kd.rmelicka; 20 Zwi-i i^niec, p. rad. Grodowa, 21 
W ol^a , p. Piotrowa Stadiiewicznwa; 22 przed ka- 
„LirEią feaTnamą, ip. Rod akowska i  p. fleiena

tów odbyło się nabożeństwo z racyi rozpoczęcia Krzyżanowska; 23 most Dębniki, p. Krzeszowa; 24
 .......................   ’ "  Saawator, p. Twarożyna; 2r- p.ized Izbą handlową,

P- ór Gółslca; 26 rod,górze, Franciszków? M aryni
oka; 27 Nowv Most dyi. Sayfertcwa; 28 planty 
przy Dobrzyńskiej, prez. Leowc, prof. Fryderyko- 
wa /tolłowa. • ~k

 ̂ Dzieci ola . tieci. Sztuka faniastyrzua »Sen wio 
sennego pora-ku* z< śpiewami, tańcami i żywymi

uizędowania Centrali dla odbudowy kraju w Kra 
kowie. 'Wzięli w niem udział: delegat namiestnic
twa F e d o r o w i c z ,  z ramienia prezydyum mia
sta wiceprezydent dr N  o w a k , radca d woru 
I i  g a r d e n ,  dyrektor policyi P r o o Z k i e -  
w  i c z, oraz grono urzędników Centrali z wice-

G i o d z i c k i mprezydentem namiestnictwa G i o d z i c k i m  na   ^__
czele, Ł między nimi także pułkownik hr. L  ? m e- oorazami, która ma być przedstawioną w niedzielę, 
z an.  Mszę świętą odprawił ks. M a s n y ,  prepozyt dnia 4 czerwca, o godzinie 3 po południu w teatrze 
kościoła Karmelitów. ’ *'* " ‘ ' ' .miejskim) zapowiada się nadzwyczajnio interesują
* Po nabożeństwie, Urzędnicy Centrali z wicepre- co. ?roDy odbywają się w tatrze- miejsKin. przy 

i,ydeutem Grodzicki.n udali się do gmachu, gdzie współudziale 45 dzieci pod reżyseryą p. Zimajer- 
się mieścić będą jej biura, w zakładzie weterynary:’ Rapackiej. Należy się spodziewać, że publiczność

krasoyska poprowadzi licznie swoich >milusiń 
skichi, ażeby w ten sposob przyczynili sie do stwo 
rżenia Domu roaziunpgo dla sierót i dzieci po le

przy ulicy Czystej, gdzie przedewszystkiem wy
znaczono sale dla poszczególnych departamentów. 
Urzędowaniu rozpocznie się dzisiaj po południu
gdy nadejdą akta, Będzie to dalszy e ią j prac, roz giunistaeli

Z ieatru miejskiegu. DAsiaj wznawia teatr miej
ski tragedyo Szyllera »Dzitwica z Orleanue, któ 
rej wj^stawienie umożliwiła dyreKcyi gościna p. 
Sit-maszkowej. »Dziewica z Orleanu* powtórzona 
będzie jutro wieczorem i we wtorek. Obok gościa 
obsadę sztuk-* tworzą panie: _ Kosmowska, Tzem-

poczętycli już w namiestnictwie nad odbudową 
kraju. “ .

Spis zapasó.r jaj. Magistrat krakowski ogksza 
rozporządzenie, .nocą satórego ta idy , kto ma u sie
bie w jn.zoel.owamiu (więceę niż jedne s.crzynię 
•14-10 sztuk) jaj 5wi«żynh hub w jakikolwiek spo
sób kionsei-wowaiij cli, je®t- obowiązany zgłosić swój bińska, 7'urowiczów na, oraz panowie: Jednowski 
zipas do polityczne? władzy powiatowej, a następ Stanisławską Nowakowski, Biegański, Szymborski, 
ńie zgładzać każdegc 1 i  15 dnia w miesiącu ujBoehllce, Czarnowski i  Inni.
tejże wiadzy każdorazowy stan 6w/ch zapasów Kursa literackie przy Instytucie muzycznym, 
jaj, o ile zapas przewyższa wspominaną ilość jednej: W  medzieię, dnia 4 b. m., o godzicie 11 przed po- 
skrzyni. -W a głoszeniu należy podać: imię i na łuaniem odbędzie się w sali koncertowej Intytutu 
awfeki , zawód i mijjsce zamieszkania obowiązane-1 muzycznego (ul. iw . Anny L. 2) zamknięcie »kut- 
go do zgłosuenla, tuuzież uprawnionego dc dy-.sów literackich*. Zebraniu zagai dyrektor K  G a 
spozyey: Ła-pascan jaj. u-ość 1 miejsce przechowania b r y  e I s k i sprawozdaniem z działalności »kur- 
izgłoszonego wapasai ja j z rozróżnieniem jaj swie- sów-, puczem docent dr M. S z y j k o  wsio i wy- 
życli i konserwowanycli, -a przy tycn oe^uUiich ro-Jgłosi odczyt poa tytułem: >Mlody Mickiewicz —
dzaj konsereurwania. Rooporz.ądzenie niniejszo narodziny polskiego romantyzmu*. Vrstęp wolny 
wchodzi w życie z da-iem .ogłoszenia. li bezpłatny. Gościo milo widziani.

W  myś' +ego ircrzpo.rząazenia magistrat wzyw?,

B i  Ł  iBHli
(Tel. wł, „Nowej Reformy*’ .)

1.

Frankfurt, 3 efeeęwba.
»Fiaiiinr. Ztg.-z donosi pośrednio z  Pet ąps- 

burga:
Robottocy tutejsi odbyli ..s r«uailzeuiL piH>- 

testująćc p ’ secłv»KO nędznemu vspieramu in
walidów woiennycu -

D i I M ń  fBliiIwi wfialiiyi.
W iedeń, 3 czerwca 

.We środę, dnia 30 moja u min, rolnictwa 
Z e n - k e r  a odbyła się konfereneya delegacyi 
kom isyi gospodarczej K o ła  polskiego w  spra
w ie najkonieczniejszych zarząuzeń ula urucho
mienia rolnictwa w  Galicyi. W  konfe/encyi 
w zięli udział przewodniczący komisyi gospo
darczej K o ła  po-lskegu pos. D ł u g o s z ,  za- 
sltępca nrzewodniczącęgo pos. G d t z - O k  o - , dzianego —  zwyżkę, gdyż dotychczasowa jego ce 
c i m s k i ,  .pos. hr. R e y ,  oraz reprezenton-t to-, na wynosiła 74 liul za 1 ikg. CoDa mąki ięczmien- 
warzyistw rolniczych p. Do l a  ń s  k i ,  jr.ko.eż nej dotąd iw toiyfio cmaksymainoj nie była neto- 
referencf ministerstwa rolnictwa. < Iwana. ■

Obraidy trw ały kilka godzin, postulaty przed- W  sprawie sprzedaży stempli i marek. Z kół pu- 
łożone -przez d*4">gacyę zostaty życzliw ie -,przy- bliczności zwracają uwagę na szkodę i mewygodę 
ję te  przez irimstra. N ' jpilniejsze zarządzenia dl? publiczności, jaka powstaje przez to, że trafika 
bedą w tych dniach wydane.

------------ -— o----------

obowiązanych do zgłoszenia (zapasów jaj (kupców, 
producentów, właścicieli przemysłów gospodnio- 
azynkaiteiioh, cukierń iitp., oraz os o Dy prywatne), 
aby —  o ile posiadaj? jaja w ilości wyżej 
14-10 sztuk (24 kóp) —  zapasy to zgłosili według 
stanu z dnia 1 czerwca br. najpóźniej do dnia 3 
-czerwca, a następnie zgłaszali jo rcgulowiie według 
stanu ,z dnia 1 i 15 każdego miesiąca iwjp.t żniej 
w dniach trzech ma iprzepisaa.ych formularzach.

Spie zapasów mąki. W  sprawie zapowiedzianego 
spisu zaipasow mąK-., -znajdujących się w Krakowie, 
także i w (poskuda-niiu -osób prywatnycli, właści
ciele doiiflów mają się zgłusić w dniach 7 i & bm. 
do biur okręgowych miejskich dla kart chlebowych 
po diuki deklaraeyj, fatórc mają rozdać lokato-roin 
do -wypełniania.

Zir4ana ccn mąkf i grysiku kukurudriiinrcgo.
Wskutek reskryptu namiestnictwa z dn. 1 czerw

ca br. magistrat kaakowski ogłasza następujące 
nowe ceny dwtaiłiczne .mąki: mąka kokurad-ziana 
za .1 kg, 50 hal.; grysik kiufcuru Wany ra 1 kg 1 
K , mąka jęezm-ie-naa za 1 kg. 50 hal.
. Wr stoesunku do maki kukrTU lziaeej oznacza to 

zniżkę ceny, gdyż ido-rąd sprzedawana ona była po 
66 bai. z-a 1 kg., w stosunku do grysiku kukuru-

Siub. W* kościele św. Szczepana w Krakowk 
■odbył się ślub dra Józefa M a r z e w s k i e g o ,  se
kretarza w nr-imsterstiwie wyznai i oswiai.y, syns 
wiceprezydenta m. Krakowa, z p. Teodorą z Kor- 
czyńśldch Mięsowii ziową.

Z  k n l u .

■k

( w i e  M  Banslwpwjcii 111® .

głów ns w Rynku je6t obecnie piteważnie zamknię
ta z powodu braku tytoniu. Trafika ta, prócz ty
toniu, .sprzedaje także stemple, marki pocztowe 
i karty korespondencyjne, a  nie można ich tani 
kupić przez to, że — niema ytoniu. —  Ta nie 

. , właściwość powinna ustać. Nawet gdy n ema ty-
tedei., czerwca. toniu, papierosów i  cygar, tiafika winna być otwar-

P rzy  daiisiiejszeni clągsutaiiu losów puiistiwh- ta pVzez cały dzień, jak dawniej, dla sprzedaży
wy-cli z  r. 18G4 Wygrały: nory.°j iG78, nr 8: stempli i marek pocztowych.
SOO.OuO K ; sery a 603, -nr 53: * ;.00( K ; serya Obrady ludowców. Dzisiaj rozpoczęły się vv Krar 
220 nr 3: 20,000 F ^serya1 2598 nr 36 i  serya kowie w lokalu redakcyi »Piasta« obrady parla-

W  obradach2750 nr 95: pK' 10.00U K .

m o m m
Kraków, 3 czerwca.

metarnego klubu posłów ludowych, 
bierze udział 17 posłów.

Zbiórka na Dom pracy, o.rzy której oędzie 
Sfrzodawany kwiat szczęśAo, oduędizif się j  ii.ro, 
w niedzielę 4 <«n. Oho-ciaż instytucye filantropijne 
apelują w ■ istaitni-eL czasach może zbyt często do 
public&fluj afiam-ości. tjrm razem jednak apel ten 
jos<t -zupełnie -uspraarieKlliwuony izakrescm działania

O odbudowę kraju. Siurpiiem lustybutu łkano-- jjnmu ipracy. Jeai to instytucya wprost niazuędna 
miłBuegio -N. K. N. odbędzie się fwe -wi ore/k i aro- w  na;ZOTn iy.jyj społeczne/n i zasługuje na pow-ze- 
dę dnia 6 i 7 czerwca wykład inżyniera Ludw.ka w a r j ą0
G a w i ń s k i e g o  ' -refareuta -urzędu od,bu Iowy - jp czew.c dmeząca komitetu pani prezydentowa 
przy wydziale kra-iowjmi na temat: „Odbudów? ■  • a ^  aby ’/zechdaV

•™JU * . _ . , .  . . . .  . . .  , łaskawie punktualnie o  gadzinie 8 ,z rana rozpo-
Tnzymer GauTionato awiedził w -dłuższych prz-c-J ć kxcĄt . , ,0 ai,,kni -u zt)iórkj z3bra} 1

jazdzkach „irzeszł-o 29 powiatow, najbardziej ,do-’ SŁki do -dfeliczyły óó i  W  pk-
tkniętycb w ojną, Skąd zebrai bogaty materyal w TOądEe -zechciały łaskawie ipray,nieść lub odesłać do
ąpraiwie odibu-dowy kraju, kwc - azis mcz?7) kle j e: mieszkania między godziną 4 a 5 po południu.
akt-uaJne}, zo ■względu na u >vnnzonic Central, -od- Kwestowani a podjęły się następujące panie: 1
budowy- kraju w  Kiak-O’yae. Preiogent przedstawi ^  pod Baranami, ">prof. V?alero- a Jaworska; 2
do-tyichcaasową akcyę odbudowy pos tułaty, oraz ,przy Łandta Kawełki, Aniela SŁaczkowcka; 3 przy
-plan -owganizpicyi na przyszłcsc. W ykłady itoistro- cukierni Mauriaia, prof. Frierichowa. Mary a Hup-
wanc iboilą nbrazanu święślnymi .ze izdjęć, dukona-’ .kowa> prof. Czerna- 4 Hotel Drezdeński, łts. Ka.z.

*lA 1 ’ - AlltHU łłttU-iAUl, twnu
wykłatju pr.zuznaic,zony ma- ce uraow nao«.o\vyeh _ Straszęwdiiego, -prof, Kofrlaneeka; 8 przy pomniku 
cha supaianbkroiwain.ych on ie rz j.  ̂  ̂ Baluiokśeigo, p Radaiej«nvślca, ,p. P::zornow'a; 9

Hosieko«-a; 10 plan- 
mecenasowa Smolarska

. _____    „  przed cukiernią Probne-
sztabu generalnego, dla yk onywama pewnych r;,_ p Aniela Girodyńsika,' u. Stani-dawi wa I ’oręb- 
czynności, połączonych z odbudową kraju do Cen- ska. p Michałowa Chylińska; 12 ,--wed Uniwersy-

trzcbach i postępie pracy, jakoteż stawianie wnio- ska; 15 przed kawiarnią Bizanz-a, p. Zofia. Zopotho-
«ków  w sprawie ulepszenia, stosunków aprowiza- * wa; 16 .przed Esplanadą, p. Ga-bryelowa dVrędry- 
cyjnyeh. Zo względów wojskowych wskazane było ehowsiia: 17 puzed Szarą kamienicy, p. dolktorowa ram-: do refau więzienia ; 20.000 korUn grzywny
czynności te poruczyć właśnie osobie bliżej armii Nieciowa; 18 i 19 Stowarzyszenie nauczycielek, pieniężnej. Wszelka dziczyzna musi bvć oddana do

K Aestya powrotu namiestnictwa do Lwowa.
Podczas ostatniego niedawnego pobytu u,amieotni- 
ka we Lw-o-wie wiiiowii wyłoniła się kwesty a powro
tu namiestniotwa i  iz nlcan władz innych do Lwo
wa, .zwłaszcza że uunieszozenie się Centrali dl? 
-odbudowy -kraju w Krakowie zbudziło we Lwowie 
„obawy“ , żt władze kra^w-e wogóle matą zamiar, 
pnzytiajuijueg pro* wizoiyee,aie osiedlić się w Kra- 
ikuiwde. Woboe ttigo ^wróciło się - wydawnictwo 
„Ga-zety wice.zoraiej“  w tej ikwestyi do nami-es-tni- 
ka, który dał n-aaięipiująco wyjaśnienie:

„Przez uwyorzeniie Ceatiraii; idla odbudowy kraju 
w Krakowie nie został wcale stworzony precedens 
na niekonzyść Lwowa. Powrót namiestnie,twą dy- 
rekcyi dkairbu i krajowej Radj szkolnej do Lwo
wa mit anoŻM jeaaczc eirw^awo nastąpić, gdyż na 
przeszlkc-dz-ie tumu sbcg?, wizg-Jędy na-tory wojsko
wej. Nie byłoby jeclnaix k-or.zystnom, alby przed tyro 
powrotem wład ie jrcearusły sie na .prowizoryczny 
■pc-by-t do Krokowa, • dlatego zdecydowałem się po- 
izośtae w Białej aiż do osta^f-uznej chwili powrotu. 
Z drugiej steiony Biała mie nadaje się dosla/tccznia 
dla wykonywania proc eoł.ącz-onych iz odbudową 
a w; magajacych Hiższagc kontaktu z samym kra", 
jem i  aparatem odbudowy —  położenie zaś Kra< 
kewa l  blizk^śó sie-dzibr usoiuostnictwa ?, laczneni 
jest ułat.waeoi/m i pręozej doprowadzi do za-m.e. 
-rzonoga celu G dem., aby przenieść punkt ciężko
ści na stałe w  kieffioumiotwie -kraju ze Lwowa da 
Krakowa, milat Borywu nie myśli11.

Ś. p. Józefa Anc, We- Lwowie amarfa onegdaj 
Józefa z Zagórowskieh A  n c o  w a, żona inżynie
ra, naczelnego ayrektora k-otei bułgarskich, uczę- 
stnika nyjiadków 63 roku i literatka. Urodzona 
w roku 1855 w Chojnowie u Królestwie Polskiem, 
^gło r. 1871 przybyła do Lwowa i tu poślubiła in
żyniera- Anca, z którym później lot ki-lkanaścia 
spędziła w Serbii i Bulgary,. Ostatnie lata. czę
ściowo z meżćm, i po śmierci męża, spędzili, we 
Lwowie, gdzie oddawała .się spisywaniu swych 
wspomnień, obejmujących wypadki 63 roku i wo- 
góle pracy literackiej.

Ibdaraoaa toulnościami plsarakiemi, skreśliła 
przed kilku laty wspomniani? swe stylem bany.iym 
a rzewnym,w nowelkach, które wraz ze szkicami 
s. p. Bolesława Anca pojawiły się w zbiorku p . t. 
„Z  lat nadziei i walki ’. Była też autorką wiełu 
fejletonów i nowel, pomieszcza.n'rch w pi -maeli, a 
władając biegle językiem bułgarsi im, przełożyła 
uietc utworów celniejszych -pisarzy bułgarskich, 
jak Wazowa, Teodoroua i in. W iele nmvel ś. p 
Ancowej drukowanych Ijyło także w „Nowei Re

/  T i  % m m

Strajk tramwajowy w V.’arszawie tiwa d./lej po, 
mimo ustępstw, jaIde pracownikom przyznał newy 
dyrektor w o Ctku-wy kapitan Rummek mianowany 
przez władze niemieckie dla zażegnania zatargu 
Partya P. P. S .’ prowadząca strajk nie przyjęła 
proponowanych warunków. „Kmryer Warszawski" 
zamieścił w tej sprawie artykuł nawołujący oficynli- 
f ów tramwaju do opamiąlania i r/zy^cia wartm 
k°v propc aowanyeii. które bądź cp bądź popran ia-

ie.*̂  p'tuacy ę. Drogą nioprzc-jeanauyeh żądań i 
za, locania życia nie dochodzi się bowiem do celu.

Rekwizycya sarniny na Śląsku , Jak donosi 
"•''Dziennik Cieszyński*, zarządził śląski rząd krajo
w y rekwizycyę całej ubito,' lub u handlarzy znaj
dującej sie sarniny, z pewnym, wy jatkami dla po
siadaczy i dzierżawców polowań, oraz dla konsum- 
cyi we własnych gospodarstwach myśliwych. Prze
kroczenia tego zakazu zagrożone są wysokiemi ka
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sprzedaży śląskiej Spółce dla aprowizacji w Opa
wie. ■

Mydło za ziemniaki. Jednym z cieKawycn ocia- 
wów w  obecnych stosunkach jest coraz bardziej 
objawiająca się tendencja do handlu Łaniiennego. 
Charakterystycznym jej przykładem jest najnow
sza iransakcya nandlowo - aprowizacyjna gminy 
cieszyńsKiej. Gmina ta weszła ze znaną iabrvką 
mydła »Sehicht« w układ, na podstawie którego 
armie tej odstępuje kilka wagonów ziemniaków, a 
otrzymuje w zamian za to wagon mydła. Cena 
myała jest obecnie w Cieszynie wysoka, wynosi 
7 koron za kilogram. Dzięki owej transakcyt gmi
na będzie w możności odstąpię mieszkańcom Cie
szyna mydło o wiole taniej, podobno za 3 korony 
kilogram Kupować je będzie można za pośrednic
twem specyalnych k&R na mydło. -  -

S e>  t o t o t e .
Lwasuacya Petersburga z powoau oraku żyw

ności Dzienniki meom&clże donoszą z Hapaira. dy: 
Z powodu niemifżliwcśei dostatocizmegc zaprowian.- 
towamia Pfatdrsbu.rgu, władze rry-pracowały plan 
ewakuacji stolicy. Wszystkie faibrylr i warsztaty, 
nie mające większego maczenia dla c-bmay es li
stwa, Ledą musiały być przeniesione z Petersb r- 
ga. Wszystkie rodziny, których pobyt w Peters
burgu nie jest niezbędny, będą ze stoimy wyda
lone. Władze spodziewają się pozbyć się z Peters
burga w ten sposób około miliona osób.

Deportacji. prezesa dziennikarzy petersburskich. 
L Petersburga donoszą: Przed kilku dniami otrzy
mał prezes

dr Kazimierz CiecJianowsni, i i  wiceprezesem dy 
rektor gimn. • Stanisław Bednarski, sekretarzami 
profesorowie: Karol Stacb i Władysław Koch, go
spodarzami kolonii: ks. profesor Z Kulig i profesor 
K. Sikora, a skarbnikiem Towarzystwa p. St. Baj
da. Ponadto wybrano kolektorów dla poszczegól 
nych zakładów, celem zbierania datków na cele 
kol inij wakacy jnych i przyjmowania wpisów na 
członków Towarzystwa. Tymi są pp.,: piof Maurer 
dla gimnazjum sw. Anny, dyrektor Bednarski dla 
gimnazjum św Jacka, ks. Kulig dla filii św. Jac
ka, dr Dawidowski dla gimnazyum DI., dyrektor 
Za„ilióski dla gimnazyum realnego, prof. Gątkie- 
wicz dla gimn; zyum V., profesor Sikora dla gim- 
nazyum VI. na Podgórzu, dyrektor Smereczyński 
dla I. reaunej i profesor Pępków ski dla II. szkoły 
realnej. Członkowie ci wydziału uproszeni przez 
wydmał, są upoważnieni na rok bieżący do przyj
mowania na członków Towarzystwa 13 K rocznie) 
z tern, ie  o ile dawniejsi członkowie z wklaóuą za 
lara 1914 i 1915 mogą wstąpić Jo Towarzystwa 
bez ściągnięcia lat zaległych, o któie jednak wy
dział gorąco apeluje z . powodu zmniejszenia się 
funduszów w okresie wojennym.

Po załatwieniu kilku administracyjnych spraw 
i po złożeniu sprawozdania kasowego z ubie
głych miesięcy b, r., upoważniono prezesa Towa
rzystwa i sekretarza, 1 aby profesorowi Józefowi 
Przybylskiemu, długoletniemu skarbniKowi Towa
rzystwa, wręczyli uchwalę i adres walnego zgro
madzenia, mianujący go członkiem honorowym 
Towarzystwa za. gorliwą i pełną poświęcenia pracę 
około zbierania funduszów dla Towarzystwa. —

. . , towarzystwa dziennikarzy petersbur- Dalej upoważniono gospodarzy kolonii do porozu-
. >’ » •  klaczko (Ł. Lwów), rozkaz od władz wo- -llienia , ie z inżvniereir Nowie,kun. c łlem wviaźdn
jenryeli wyjazdu w ciągu dni trzech z granic pe
tersburskiego okręgu w ojennego na cały czas trwa^
nia stanu wcjennego. Bozkaz powyższy był umo
tywowany szkodliwą działalnością publicystyczną 
Klaczki. Pu upływie wyznaczonego tej^ninu, dele
gowany na prośbę Klaczki lekarz policyjny stwier
dził, że wskuteK choroby nie może on opuścić swe
go mieszkania przed upływem dni dziesięciu. Jak

micznycn ze orano fundusz na pierwsze £ ot. zę
by, a prcytem uzyskano z funduszów miejskich 
pewną znaczniejszą kwotę w  formie pożyczki 
z której mężna było uchodźcom dawać natych
miast po przybyciu znaczniejsze zaliczki zwro
tne, zanim mogli wypełnić rozmaite formalno
ści, połączone z- wypłatą zasiłków rządowych 
Równocześnie postarano się, by uchodźcy, po
zbawieni środków, otrzymywać m ogli na koszt 
komitetu ob jady w ruchni ludowej, przytułek 
chwilowy, bieliznę, odzież i obuwie —  a ile mo
żności także zajęcie ©latne; zastosowane do ich 
sił i kw alifikacyj. Sokcya zaś skarbowa kom i
tetu wysłała do ISlednia delegację, składającą 
się z  jej przewodniczącego ayr. W ł. Terenko- 
czego ? sekj red , Z Frylinga.~ aby poczynić 
starania o wyasygnowanie odpowiedniej sub
w en c ji rządowej na cele komitetu. Dzięki po
parciu prezesa Kora polskiego, ministra, dla 
Galicyi i posłów deiegacya uzyskała od rządu 
przyrzeczenie stosownej subwencyi. Również 
komitet Sienkiewiczowski w  V evey  zasilił fun
dusze, ^przeznaczane na ratowanie ubogich 
uchodźców lwowskich.

Mając zapewnione fund mógł komitet
udzielać wsparć i 'ozwinąć ancyę. Sekcya apTO- 
wizacyjna postarała się o zapas środków żywno
ści dla kuchen ludo,wych i ula stacyi posiłkowej, 
Nadto zakupiono pewną ilość ubrań kobiecych 
i dziecięcych, tudzież bielizny. Biurem pośredni
ctwa pracy zajęło się początkowa Marya Du łu
bianka. a'następnie p. Argasińska, W ydzia ł kra
jow y ofiarował pracę ala w iększej liczby osob 
przj’ robotach swoich %  obrębie Lwowa

nii młodzież szkół średnich korzystać nie mogła. 
. . . ,  . , . . . . . . .  . Trudności jednak i tego roku są znaczne, już to

się dowiadujemy z prasy francuskiej, informował z powodu aprawizacyi, ja: to z powodu wygóre

i w
mienia sie z nżynierem Nowickim, celem wyjazdu łlicy najb U szej. Zapór ogi pieniężne u łzić- 
do Poręby Wielkiej i zdania sprawy z robót, około . 5. ‘ Z*10 1 _ prazydyałnyc-h, odhy-
nowo budującej się kolonu. " . imających się wr_każdą n-eazielę K om itet stara

W  końcu przeprowadzono obszerną dyskusyę S1ć "leż ciągle o w  ^ ^  r_e 0 uchodźcach lwow- 
w knestyi wysłania uczniów na wieś *w ciągu zbli bawiącyol u ęd jeszcze poza obrębem
żających^ię wakacyj. Potrzeba to nieodzowna1 kraju.' / .
tem więcej, że roku zeszłego z dobrodziejstw kolo Z? le j chw ili nie by ło  transportów

Klaczko pokątnie różne redakeye o opłakanej sy
tuacji wojsk rosyjskich i wskazywał na bezowoc 
ność dalszego prowadzenia wojny z Niemcami, w y
chodzącymi z wy ciężko na wszystkich frontach

Zgon Jana Otto. Dnia 30 maja ..marł w Pradze 
znany w całych Czechach ą nawet i poza granicami 
tego kraju, Jan O t t o .  właściciel wielkiej nakłado
wej Firmy księgarskiej i członek austryackiej Izby 
panów. W  zmarłym, który całe życie poświęcił pra
cy kulturalnej dla swego narodu, Czechy straciły 
świadomego swych obowiązków obywatela i go
rącego parryorę. W działalności swej księgarskiej, 
której w bieżącym roku przypadał 45-letni jubileusz, 
zmarły Jan Otto był wzorem patryofyc/.me my
ślącego Księgarza. —  Dzięki jego wydawnictwom 
dzieła ojczystej literatury czeskiej podobnie jak 
najcenniejsze dzieła literatury i nauki światowej 
dotarły prawdziwie aż pod strzechy wieśniacze. —
Ten „czesiki Broekbaus11 —  jak go w7 Pradze na
zywano — swoją karyerę rozpoczął ze skromnymi 
środkami przed 45 laty, a dziś firma jego poszczy
cić się może takiem; wydawnictwami, jak wielo
tomowa eneyikhipedja naukowa („Otbuv słownik 
naućny ), jak „Tania biblioteka11 („Łacina knińu- 
vna“ ), oraz „Eiblioteka światowa11 („Svetova kni-

i i S  “ emaI zupiłuie wyptirłr z kraiu k̂ora.'podubue wydawnictwa pozakrajowe, a wreszcie o- 
góinie iZMuc wyidawniouw-a jak „Zlata Fraha1-, „Sve- 
tozor11 i „Besedy Lidu11, nie mówiąc już o zupeł
nych wydaniach dzieł wszystkich wybitniejszych 
autorów7 czeskich, oraz obcych. Wśród tych osta
tnich niepoślednie miejsce zajmują przekłady auto
rów polskich

wanych cen artykułów spożywczych, bądź też dla
tego, że Towarzystwo, budując nową kolonię w 
Porębie Wielkiej, zmuszone jest zburzyć gmach 
stary dla dopełnienia warunków budowy, i wresz
cie dlatego, że i fundusze obecne Towarzystwa nie 
pozwalają aa wysłanie kilkudziesięciu uczniów na 
kolonie, jak lat poprzednich. •

Wobec tego przyjęto, jako zasadę, wysłać ilość 
znacznie mniejszą, choćby na miesiąc jeJeD Ale 
z umieszczeniem wysyłanych kwestya trudniejsza 
z powodu chwilowego braku odpowiedniego bu
dynku. ' -  -
- Wśród dyskusji wyłoniły się głosy liczne z ró- 
żnumi propozycyami umieszczenia uczniów bądź 
to w domach obywatelskich na wsi, bądź po ple
baniach, bądź w koloniach leczniczych, bądź w 
istnii jącyeh u nas zakładach wychowawczych itp., 
o ileby te zechciały za umówioną kwotę dać i  od
powiednie umieszczenie, wikt i nadzór.

Wreszcie przychylono się do wniosku, aby w po
krewnej instytucyi Towarzystwa, posiadającej bu
dynek ną, wsi, szukać i znaieść sa umówioną kwo
tę schronienie na czas wakacyi dla kilkunastu choć
by uczniów. Dla ostatecznego załatwienia tej pie
kącej sprawy, zbierze się prezydyum Tow. gimn. 
św. Jacka w piątek dn. 9 o godz. 6 wieczorem.

W  ożywionej dyskusyi zabierali głos pp. prezes 
dr Morawski, dr Ciechanowski, Bednarski, Krysiak,

Reuwtoar teami miejskiego w Krakowie 
i u. J. Slowackitgo.

Sobota: „Dziewica ^ Orleanu11 — występ p. Wan
dy Siemaszkowej.

OpleRa E d  E C h i z e l E  K r a r a l T
Z komitetu nad uchodźcami lwów 

skimi otrzymujemy dłuższe z jego d/.ia- 
. łalności sprawozdanie, ? którego przy
taczamy następujące szczegóły: - -

W e Lw ow ie zawiązał się —  jak wiadomo —

przymuso(vych; uch jdźcy wracają rozprószeni, 
rodzinami, tak żc dotąd komitet nie natknął 
się n-a poważniejsze trudności, aie przygotowa
ny jest zupełnie na w szelką ewentualności. —  
Więc. dziś nawet widmo transportów masowych 
nie przedstawia niebezpieczeństwa istotnego, ho 
pora letnia, lepszj st. n zdrowotny w  mieście, 
a wreszcie i n iezbyt daleki koniec przednówku 
dodają kom itetow i otuchy. "  Biura '"'komitetu 
funkcjonują bez przerwy i nadal. W szelk ie po
trzebne inforniacye otrzymać mogą uchodźcy 
w  biurze komitetu przy pl Halickim 1. 10. Do
raźne zasiłki asygnuj e tam ir.:ieiiie-m komitetu 
red. Laskownicki.

Ż  O p o & s E i m ' m "
(Korespondencys. »Nowej Reformy*.)

/ — 30 maja.. .
(linstytneye rządowe i miejskie.’ —  Zabytki. —  
Praca dla _ superarbitrowanych legionistów. —
  Z życiu umysłowego). ■ '

Opoczno, miejscowość^cząca do 80JO nńeszJłaii- 
ców, a leżąca przy lin kolejowej Skarżysko—K o
luszki między miastami Końskie i Tomaszowem, 
jest obecnie siedzibą Komendy "obwodowej. Po
wiat opoczyński był pod wielu względami bardzo 
zaniedbany; cechował go brak sskół i zły- stan 
dróg, a pod względem sanitarnym tak miastu, jak 
i powiatowi, bra-kuWalo najprymikywniejszyeh^u- 
rządzeń. Z nastaniem nowych rządów7, dzięki ener
gii komondaiua obwodu, pułkownika Tadeuszu.
V  i C t o r a i rządowego k-onaisa-rza. naiaata., rotmi
strza Henryka M i e r o s z e w s k i e g o ,  /powiat
i miasto nabierają coraz to więcej cech europej
skich. Rozwój przemysłu jest zapewmiomy, gdyż 
w mieście znajduje się klika na wielką skałę pro
wadzonych wapienników, zatrudni; jącyeh więk
szą ilość robotników7. Z instytucyj miejskich za
sługuje na wymienienia sąd gminny i komitet za
pomogowy, 'którego działalność spotyira się na

tutaj supera.witi V W « ll ych ''legionistów 6ta? się 
prawdziwym opiekunem. Mimo nawału pracy, rot
mistrz Mieroszewski poświęca każdą wolną cnwdę 
opiece nad przebywającymi w Opocznie ^legionista
mi i podniesieniu życia umysłowego miast-! .  In icja
tywie rotm. Mieroszewskiego zawdzięczać należy 
urządzenie kilku, coraz to chętniej i liczniej od
wiedzanych wieczorków patryotycznycb, z których 
dochód przeznaczono na cele miejscowe, oświatowe 
i zapomogowe.

Podnieść także należy tegoroczny oocnoa Kon
stytucji 3 maja, święcony w Opocznie z prawdzi 
wym zapałem - -

• . ,________ j • t  ̂ * i pOinUPUW y, K iu icgu  ułLirtiaiiiwciL dyuiyKd- Się Ili

T i T 7  ^ ° - na fłzl6n“ k a r^  - lw o w sk ich  v-śrćd ubogich warstw ludności z niekłamaną wdzie- 
.przed k ilku  miesiącami, pod przerw o d m o tw em . , . H . , , . . . ^ /

„U, „  ni-a1_ 1 c^Fiością. Dzięki uczynności kierownictwa powiatuNiedziela: po południu „Sen letniego ranka11: adcy dworu prof: Fiedlera komitet o b y w a t e l - r
i11 _  wjmS  p  laki, -mają jy  na < e-lu '.p k k o w a r i się uchodźca- nnasta inzdanc nnęaz^ ubogie azieci szkolne u-

mi, f»wracającym i do Lwowa. Wówczas obli- 1 ̂ fama’ obuv'ie’ knązkl ‘. inne’ odP °^ d n ie  upomin'-
czano, że uchodźców' takich powTÓcić ma d o : L

wieczorem „Dziewica z Orleanu11 — występ p 
Wandy Siemaszkowej.

Reperioar miejskiego teatru ludowego.
Sobota, 3 czurwca: „Górą kobietki11.
Niedzitla, 4 czenvica: po południu „Intryga i mi

łość"; w.cczorem „Górą kobietki11.

Zmarli.
Ś p. Józef G u t o w s k i ,  cm. nauczyciel, długo

letni redaktor ' „Szkolnictwa1 i „Mieszczanina11, 
zmarł w Nowym Sączu dnia 31 maja b. r. prze
żywszy lat 57.

T o w a r z y s t w a  k u k n i j  w a k a c y j n y c h  
cSa u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n ' c h

Onegdaj odbyło się w Krakowie pierwsze ipo 
wainem zgrpmadzeniu pełne posiedzenie nowego 
wydziału »Towarzystwa kclonij wakacyjnych dla 
uczniów szkół średnich Kraków7a i Podgórza*, ce
lem ukonstytuowania się i wyznaczenia programu 
pracy na bieżący rok. Prezesem Towarzystwa wy
brany został jednomyślnie profesor uniwersytetu 
JagiellcósKiego dr Kazimierz Morawski, I. wice
prezesem profesor uniwersytetu Jagiellońskiego

Lw ow a około 50.000, z których około 10.000 
pozbawionych było ws-zelkie.h środków do ży
cia. - W iadom o też, że w  sferach rządowych 
istniał pod koniec roku 1915 zandar odesłania 
niezamożnych uchodzcówpobierających owe za
siłki, pizymusuwo do Lwowa esobnemi pociąga
mi pc 500 ao 1000 osób. Transporta te rozpo
cząć się m iaiy z początkiem stycznia b. r., k ie 
dy sytuacya we Lw ow ie wcale nie była różową. 
N ag ły  powrót wielu, tysięcy ubogich uchodźców 
mógł się stać katastrofą inetylko dla nich sa
mych, lecz i dla ludności lwowskiej. Na szczę
ście, zabiegom komitetu i posłów m. Lwowa 
udało się przedewszyśtkiem uzyskać od władz 
cofnięcie dyspozycyi co do przymusowych 
transportów masowych w  kierunku Lwowa. —  
Termin przymusowego powrotu przesunięto do 
połowy maja, tudziez zaniechano na razie m y 
śli transportów masowych.

Dalszem staraniem komhetu było zebranie 
funduszów koniecznych ola zaspokojenia pierw
szych potrzeb uchodźców i odbudowania ich 
gospodarstw domowych. Ze składek zarządzo 
nych w łonie samego komitetu i ze składek pu-

W  Opocznie znajduje się kilka zabytków średnio
wiecza, do których należy „gmach Kazimierza11, 
gdzie chętnie przemieszkiwał Kazimierz W ielki i 
pałac Esterki, także „Esterką11 zorany. Zabytki te 
zachowały się nieuszkodzone; nie zniszczą ł Kh 
czas, nie dotknęła pożoga wojny. Z czasów rosyj
skich pozostała nam tylko jedna pamiątka: stylo
wa, z przepychem zbudowana cerkiew resyj ka. 
stojąca' naprzeciw „gmachu Kazimierza11. Oerkiew 
ta, wzniesiona przez władze rosyjskie kosztem mia
sta, była domem modlitwy kilku rodzin prawosła
wnych urzędników; obecnie sto; zawsze pustką, 
gdyż po ustąpieniu Moskali nie pozostał ani jeden 
prawosławny mieszkaniec.

Tutejsza Komenda obwodowa i rządowy komi- 
saryat miasta zatrudniają od dłuższego czasu w 
swych biurach kilkunastu superarbitrowanych le
gionistów. Fakt ten okazał się dla miasta rzeczą 
bardzo pożyteczną, legioniści bowi m przyczyniają 
się w wysokim stopnia do rozbudzenia i podtrzy
mania życia umysłowego, przyczem usiłowania icb 
w tym kierunku spotykają się z wybitnem popar
ciem rządoweg komisarza miasta, rotmistrza Hen
ryka M i e r o s z e w s k i e g o ,  który dla zajętych

Rew indykacja Klasztoru 
v/ Radecznicy.

0. Strzemucki, Bernardy u, a obecnie kapeian 
Legionów7 polskich, otnzymal z parafii tamo- 
górskiej (gub. lubelska) list opatrzony liczuemi 
podpisami, w  którym  parafin,ni?; tarnogórscy 
pioszą go  o przybycie w  dniu 13 czerwca do 
Radecznicy celem odprawienia tam mszy św 
N ie była to  jedyna i istancya, jaką  wnoszono w 
tej sprawie. Takiesame prośby w płynęły do ka  
pelana Legionów  od mieszkańców różnych wsi 
i gmin w  powiatach krasaostawtskini i zamoj
skim, ge z ie  Radecznica jest położoną. Ludność 
ta jednocześnie wniosła do komendy 'obwodo
wej w  Zamościu liczne podania, żądające re
w ind ykac ji klasztoru i kościoła katolickiego 
w Radecznicy, od poł wieku blizko zamienio
nego na cerkiew prąwosław7ną. Do podań tych 
oczywiście przychyliły  się wszystkie odnośne 
władze. ■ ~ ,

W  ten sposób ludność katolicka tych okolic 
K rólestw a odzyska świątynię, głośną kiedyś 
odpustami, i mającą znaczną wartość history
czną. 7 ~ --- - -  - - -  -— ---• - -- - -  ■ j
; K las ztlOi i kościół „  Radotm ilcy założył Mi

kołaj Św i r s k i ,  biskup siifragan chełmski, w  
r. 1667. Budynki początków7© - zbudowano z 
drzewa;, gm achy murowane stanęły ukończone 
Ostatecznie dopiero w  r 1695. Świątynia była 
budjnkiem  wspaniałym, ozdobionym wspartym 
na kolumnach przysionkiem, do którego wcho
dziło się kilkaOz':Osięcin stopniach. Kościół 
i klasizior wznoszą się malowniczo na górze, 
otoczonej fasami. W  klasztorze zamieszki >vali 
Bernardyni, a w  w ielk im  ołtarza kościoła- znaj
dował się obraz św7. Antoniego, słynący cudami. 
W  lesie, w  pobliżu kościoła, znajduje się stu
dzienka ze źródłem, przy którem  miał się świę ■ 
ty  objawić 13 czerwca; odpusty w  ten .dzień 
w7 Radecznicy ściągały trumy pobożnych z całej 
południowiCHWschodńiej części Królestwu s

Ta  właśnie okoliczność zwróciła na klasznor 
radecznioki uwragę w fadz rosyjskimi w  icn pla
nach ri»>>yfikacyjiiyeh. Radecznica (gm ina Mo
kre L^pie, pow. zamojski, 14 kilom etrów od 
Szcz-ebrZeszyna) leży  na. pograniczu obszaru, 
zamieszkałego przez ludność unicką, przy gra
nicy samej niedawno przez Moski li wyodręb
nionej »guh  . chełmskiejsc Rząd rosyjski po
stanowił tedy  uczynić z  Raćłecżaiejr źródło pro- 
pagatldy prawosławnej. W  tym celu w  r. 1869 

• zamknięto kościół i zmieniono na cerkiew, naj- 
l ie rw  nmciką, potom  praw7osławną; w roku zaś 

j 1886 założono tu klasztor prawosławny, gdzie 
osadzono mihiszki." Mniszki prowadziły swoją 
propagandę prawosławia i ru sy fikacji wszel
kim i środkami 1 batr-dz-o 'zręezinio. Dla zbałaimi- 
cmita, katolików7 ribchudzoiio tain naclai uroczy-

; ścio dzień 13 czerwca nowego s tj7lu, ba nawet 
zmuszano ludność do udziału w7'nabożeństwie. 
A ż  do aktu o  to leranc ji nie pozwalano również 
na budowę nowego kościoła w  Mokrern ’ Lipni 
(Itanęła taan później wspaniała go tjrcka św iąty
nia). Sam Eid-ogiusz bj7w‘ał częstym gościem w  
Radecznicy. Gubernator lubelski składał regu
larnie hołd Mgiimienii A fanasii«. —  Placówlta 
prawosławia kwitnę-ł.i Obok klasztoru powratał 
przytułek dla kilkuset dzieci rodzin prawo
sławnych lub katolickich. Do plncówdd tej, na 
której mniszki pracowały energicznie i zręcz
niej od ozymowniików, rwsyF-ika-torzy ra d o w i 
przyw iązywali-w ielką wagę. To  też kiedy w y
odrębniono ® Królestwa złamię chełmską, l ie  
zapomniano o Radecznicy. Trudne było przy
łączyć cały czysto polski szmat ziemi do nowej 
gubernii chetmsikiej, bc mniejszość prawosław
na w  tym  nowym dziwolągu geograficznym  je 
szcze bardziej by stopniała, przj7 łącz ono więc 
samą tylko Radecznicę, która, jak  wyspa, ster
czeć miała samotnie w  lubelskiej ziemi z przy
należnością do chełmskiej Miano zamiar R a
decznicę ut.rainać i  umoerrć jeszcze w  chara
kterze prawosławnej świątyni. Jeszcze po ofen- 
zyw ie tosyjskiej w  r. 1914 na G a lic ję  zaczęto 
przerabiać w ieżyczk i kościelne na oryentalne 
kopuły. Robót nie dokończono. Przed zwycięz- 
kim naporsm wojsk mocarasw centralnych 
umknęły monaszki, pozostaiyiając 'nieuszkodzc- 
ny M a.atoi’ i  wspaniałe 'budynki szkolne i szpi
talne, niedawno w n iesione.
# Obecnie w s z y s t k o  t o  b ę d z ' e  r e w i n 
d y k o w a n e  d l a  k o ś c i o ł a  ; k a t o l i 
c k i e g o ,  Dzięki staraniom miejscow7ej ludno
ści, podartym  przez władze Legionów7, w  dniu 
13 czerwca, br. odpust w  Radecznicy7 odbędzie

aię znowu, po pięćdziesięciu Dirzko latach, \ % 
k o  w  k a t o l i c k i e j  ś w i ą t y n i

W jlisśsss l i ®  i l r t o i y t  i i . M
. Jak- siódme wydawnictwo Instytutu ekonomi

cznego wyszta praca profesora Uniw. Jagiell. dra 
o a le ya a a  Klcr-kiego p. t. „Sprawa produkcyi mię
sa w związku z hodowlą11. Prara ta nowstała z wy- 
ktadów, jakie w marcu b. r. wygłosił profesbr 
F  1 e c k i w cyklu wykładów,' urządzonych stara
niem Instytutu ekonomicznego p. t. „Współczesne 
zagadnienia społeczno-gospodarcze Polsk i7. Z aga 
dnienie poruszone przez dra Kleckiego- znawcę 
przedmiotu, dotyczy jednej z najważniejszych kwe- 
styj wsDÓłczesnych drozyzny, naoierając podczas 
womy specjalnego znaczenia Profesor Kiecki po
daje w  pierwszej części pracy stan dotychczasowy 
hodowli na ziemiach polskich, operując materydłem 
statystycznym i kreśląc warunki, w jakich hodowla 
się rozwija, w drugiej części pracy zajmuje się 
6zc wgółowo postulatami rozwoju na przyszłość, 
1 ""ląc plan refermy i możność jej osiągnięcia. — 
Praca prof. Kleckiego napisaną jest bardzo żywo 
i zajmująco.

Jako zeszj ł V I , a. i X  ukaże się w handlu 
księgarskim pierwszy tom pracy dra Leona Bi e -  
g e l e i s e n a  p. t. „Rozwój gospodarczy nowo
czesnej wsi polskiej1, zeszyt XI, k tóryrów n ież 
w najbliższych dniach ukaże, się w druku,” obejmu
je broszurę arehitekty E l n e l s k i e g o  na temat: 
„Ocibuuowa wsi polskiej11, - W  przygotowaniu są 
prace: dra Edwarda G r a b o w s k i e g o :  „Rozwój 
skupień ludności na ziemiach polskich", prof. dra 
Stanisława E s t r e i c h e r a :  „Jak powgta1 pro
gram pracy organicznej w Polsce porozbiorowej11, 
prof. Akademii handlowej/ dra Lulka: „Organiza
c ja  obrony 

I g a r d e n a :
eznika G o o b ł a ,  szefa wojskuwego zarządu obro
tu towarowego: „Stosunki gospodarcze w Króle
stwie Polskiem11, radcy dworu, prof. polii.' Edwina

z.emi11, radcy dworu, inżyniera I  n- 
„Komunikacye w Polsce11, nadporu-

H a u s w a i i  a: „W arunki' istnienia i rozwoju
przemysłu1.1-,* prof. dra W  e i g 1 a:„Roma-sacya“ , do
centa K r a u s e g o :  „Rolnictwo w7 Polsco i jego 
technika11, dra N a d o b n i k a :  „Mapy statysty
czne Galicyi11, dra R o r n r e i c h a :  „Unia cłowa 
Niemiec z Austryą i t. d. a .

Redakcja wydawnictw mieści się w instytucie 
ekonomicznym N. K. N., Kraków, Krowoderska 26 
Dotychczasowe wydawnictwa Instytutu, więc praco 
prof. Buzka: „Ludność na ziemiach polskich11, Gór
skiego: ;,Braki produkcyi krajowej11, Tilla: „No
wela do ustawy cjrwilnej11, Milewskiego „Koope
ratywa ■ polska11, Schmidta: „Kolonizacya wewnę
trzna11, Bollanda: „Co produkuje Galicya, a co Kró
lestwo11, oraz praca prof. Kleckiego: „Sprawa pro
dukcji mięsa11 — są do nabycia we wszystkich księ- 
garniaca ' —
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Wynucn we włoaKiej fabryce prochu.
Lugano. IV fabryce prochu w Forto del Mar- 

mi zdarzyła się eks,p’ o'zya, wskutek której 9 
v.rarsztaiów prochu czarnego zostało zniszczo
nych a 15 warsztatów anunicyjnych silnie u- 
szkodzonych, 9 osób zabitych, 50 zranionych. 
Policya aresztowała ' wielu ludzi, jako podej
rzanych .o spowodowanie tej eksplozyi, ‘ , '

Żołnierze czarnogórscy w armii serbskiej.
Medyolan. »SecoIo<r donosi z Rzymu, że 15 

tysięcy czarnogórskich żołnierzy, wcielonych 
d-o związku .wojsk se"rbśkich, musiało nie tylko 
poddać się serbskiej dyscyplinie wojskowej, 
ale p ^ y ją ć  także poddaństwo, serbskie.

Zatopione parcwce
Lontlyn. Lloyds donosi: Parow iec »Baron 

Tweedm outh« (poj. 5.005 ton) i »J iiba Park « 
(2.900 ton), oba nieuzbrojone, zostały zatopio-, 
ne. ■

Jak donoszą, zatopiony parowiec »Lad y Ni* 
nian« miał 4.297 ton pojemności.
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.Wielmożnym Panom
Di Wojciechowi Recowi.

tudzież
Dr Antoniemu Schroderowl

w  Krakow ie, za znakomicie ; przeprowadzoną 
operacyę u mej żony Maryi, oraz za troskliwą 
opiekę przez cały czas choroby, składam tą 
drogą najberdeozniejsze .podziękowanie, 

Gorlice, w  maju 1916. Jan TeuercivicaŁ.

Arkadyusz Aw ertzeako.

Handlarz br.tćw Pcdlukin ubrał płaszcz w y 
niszczony7, w j7tarty w  szwach, i udał się pieszo 
do sklepu korzennego Chamowa. Pozdrow ił 
właściciela i rzekł: ^Koleżko, daj mi dwa fun- 
ciki szynki-, —  sSiużę koledze, dla kolegi tyl- 
to  za dwa rubelki*. —  »C óż ci wpadło do g ło 
wy, przecież jeszcze przedwczoraj płaciłem 80 
kop .« —  jf-Tak przedwczoraj, a obecnie jest d z i
siaj* —  uśmiechnął * się ironicznie Cha
mów. > Dobrze kolego Chamów, jeszcze k ie 
dyś mnie sobie przypomnisz*. —  Opuszczając 
sklep, rac.iiifh w myśli, używając do tego  rąk.

&

Chamów, kupiec towarów  korzennych, ubrał 
płaszcz sw ój z kołnierze n  z królików ; .poje
chał tramwajem do Podlukina, handlarza bu
tów: —  -Dzień dobry! —  rzekł, wchodząc —  
u&, gołąbeczku, poikaż dobrą parę bucików*.7—
• Proszę, proszę! —  odparł Podiukin, b.egając 
niespokojnie. — »O to już są, para 16 rubli dla 
pana*. — -Co 16? Przed tygodniem  kupowa-

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L . 10.

łem dla mojego wuja u ‘ciebie za 13 rubli«. —  
2Cóż to jest przed tygodniem, przeć tygodniem 
kosztował i szynka, u ciebie 50 kup.- —  -. A  tc 
ty* tak robisz? —  poczekaj, przyjdziesz ty dc 
mnie jeszcze, wtedy ci zapłacę pięimem za na- 
doune*.

*

Podlukia ubrał now y płaszcz z kołnierzem z 
krymskich baranków, wsiaał do dorożki i  poje
chał do handlu Chamowa. — ^Proszę o pięć 
funtów szynki«. —  ^Proszę bardzo —  10 m b i 
do kasy*. — laAch! —  teraz w ięc kosztuje funt 
już 2 ruble, wyśmienicie, bajecznie, teraz już 
wiem, co począć*.

*

Chamów ufryzował się. narzucił żakiet naj
nowszego kroju, ubrał futro bobrowe i czapkę 
sobolową i.zaw oła ł: »N ik ita ! —  zajezdżac!*
W ystrojony w  liberyę zażywny woźnica strze
lił z bicza, a rasowe konie pomknęły7 jak strza
ła.

Zajechał przed sklep Podlukiia .
Podiukin przyjął Chamowa z lekceważeniem: 

-Potrzebuje pan bm-ików —  proszę bardzo -  
38 rubelków para. Iiadzę bez wrahani; kupić, bo 
później i tych nie będzie. —  Przyjdziesz ko
leżko jeszcze do mnie —  odpowiedział ironi
cznie Chamów. —  Buciki wezmę, ale nie radził-
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bym nawet bratu swemiu pokazać się u mnie 
w sklepie*.'

*
Podiukin nasunął płaszcz futrzany, podbity 

niebieskimi lisami, w ziął do ręki laskę anilia,, 
ze złotą, drogimi kam ienau wysadzaną gałką, 
stanał w7e d rw a ch  i  zawołał: »F iedor —  za- 
jeżjedżać!* Z hukiem i  swędem z benzyny nad
jechał r automobil i stanął przed brukowanym 
zajazdem. Podiukin pojechał do Chamowa.

Nawiązali z  sobą następującą dysputę:
—  - Ja kolego, jestem sprawiedliwym czło

wiekiem , ty zdzierasz mnie za >Wują szynkę, ja 
ciebie za moje fcuty, ty  mnie kiełbasą, ja ciebie 
kaloszam i*. —  » I  tak ty urnie zwyciężysz, dotąd 
wyrłgałeś odemnie za buty 62 rubl a ja c i za 
to sprzedałem szynki i  kiełbasy za 83. T y  wzią
łeś za parę kaloszy odemnie 16 m bli, a ja ci 
sprzedałem wędzony bruścik cielęcy za 18 : ubli
50 kop.«. . U  N  . %

Roz-goiyczeni i rozgniewani pa-uizyli jedem na
drugiego, a potem —  rozeszli się.

*
Ony Czytelniku! Myślę, że ani ci tbie, ani 7nnie 

nie interesowałaby walka tych  obrażonych na 
siebie herojów, gdyby nie...

Tutaj to gdyby nie... odniesie- się do małego 
urzędniczyny Publii O.wieczkina, który nie wia

domo jakim cudem wpadł m iędzy walczących. 
Otrzymawszy dnia 2C pensyę pi jechał dorożką 
do swego szewca Podlukina. »Parę butów !* —  
^Proszę bardzo —  22 ruble*. —  3>Przepraszam 
bardzo, dawniej kosztowały przecież 13«. —  
"To jest jeszcze stosunkowo bardzo tanio, szyn
ka p-zedtem kosztowała 80 kop., a obecnie 
płacimy za nią jednego rubh 4C kop.«.

?u tj^godniu musiał Owieczkin kupie szy nkę. 
Ubrawszy cienką, letnią zarzutkę pojechał 
tramwajem drżący od zimna do Chamowa: 
"-Proszę odrobinę szynki*. —  -.Bardzo proszę —- 
2 ruble 10 kop. funt«, —  »Cóż u Lcha, przecież 
przedtem kosztowała 'rubla... —  » A  przed
tem !* —  »T ak , przedtem, niedawno panie!* —  

—  »T a k  przedtem buty kosztowały 13 rubli 
a teraz kosztują 24*. —  »A , i to prawda —  
w7eAcanąi Owieczkln —  przepraszam bardzo*.

A o  tygodniu w  letniej zarzutce szedł Owiecz- 
kiu, z zimna przystępując z nogi na nogę do 

' dluklna. -  ^Potrzebuję butów*. —  -5“  ru- 
h li«. — » Acl’ !...* —  omdlaicgo wyniesiono do 
m' łszka" :a oook sklepu się mieszcącego.

jfcroeziiwy orkan, śnieżyca szalała, gdy 
Owieezkm biedny w swym codziennym ubranm, 
bez okrycia, z pięściami przy ustach. D.egł do 
sklepu Chamowa. —  » 1 0 0 «. —  »Co 1 0 0 !? • —  
za co 100*. —  »10C, wszystko jedne za co, je-;
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śłi się buty płaci 50, tc my też musimy —  
wszak pau to  zrozumie —  gdyż m y nie damy 
się obrabowy7w ić « .  I  Chamów otulił się w  swe 
futro gronostajowe ! spoglądając surowo na 
Owicezkina. ”>Czyz ja mam z , głodu
umrzeć« —  zapytał skromnie. —  »Proszę bar
dzo jednak uprzedzani, że przy obecnych ce
nach trumnę nie łatwo dostać, a i szkapa, k tó 
ra zawozi na cmentarz, też pieniądze kosztuje*.

Owieczkinowi ' byłe , już wszy7stko jedno, —  
osunął się na ziemię —  w7estchnąl ciężko i —  
oddał Bogu ducha. »ChIopcy! —  zawołał Oha- 
mo w —  wynieście tę ofiarę drożyzny*. —  P e
tem przywdziawszy niezwykle zdobną czapkę 
na.wdziawszy na palce grube, z drogiemi ka
mieniami pierścieni© wyszedł na przechadzkę 
Za nim sunął oowoli automobil, w którym  sta
ły  kosze jabłek, gruszek i ananasów na wszelki 
wypadek zacheiimok Chamowa' przygotowane, 
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Notoryeznem jest, że drożyzna wzrasta, po
nieważ popyt prze wyższa..podaż A  jednak dro
żeją i takie artykuły, jak  sznury konopne, na 
które popyt chyba nie jest zbyt w ielki. N iestety 
jeanak —  popyt widocznie i na te przedmioty 
coraz bardziej wzrasta Przełożył. F.
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Rządca druk?rn : L. K. Górski ’


